ietnia aż 
MODEITWA WIĘLCNIAZEK 

"Chryste, spójrz na nas, | I daj nam virge wi 
Zamkniętych © c ich więtenuysh. ` Ża męka nasa yir 

Daj uam cierpliwcść, Spraw w swej dobru 

Byśmy znosić mogły By dsicń, który mija 
Codzienne naste umęzenie, ; Był ostatnim nzm 

Daj nam moc, ` > „Naszym wuięzieniu 
Rysmy znesić mogły I byśmy Cig stawić mogły 
Masza dumne winy. ; Odzyskańą wolnością Amer 


PE WSZEJ 


„„Alłelujał, Dnienv boleści wnei skratcddami zasżelesei A 


Zwiastun dobrej wieści! „Alleluja? Jas sąplana, 00 udawać sie- 
mi, pana, jua na ziemi pokondina* s 


EEEE RE ZZ = 


Arinik — „Pracddwiy t 
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PRZEZ TWOJE ŚWIĘTE ZMARTWYCHWSTANIE... 
Tą pieśnią cały naród polski, gdziekolwiek się znajduje, cży 
to cerpi straszną newclę w krzju, czy jest męczony w obo- 
zsch koncentracyjnych. czy pod gwałtem «zemocy pracuje jako 
wewclnik w fabryce i na roli nfemieckiej, czy lula Się po obs 
cych krajach, czy też walezy mężnie na lądach, mórzech i w 
-. powietrzu z wiogiem — wszędzie będzie czcił uroczystość 
„« martwychwstania Chrystusa, — 

Wielbił przez wieki, wielbi i dziś imię Chrystusa, bo przez 
jego mękę i zmartwychwstanie poszła w Św at wiełka idea wol 
neści, równości i braterstwa ludów. W imię tej idei przez wie- 
ki toczyła się wałka wolności z niewofą, sprawiedliwości z krzyw 
dą, dobra ze złem, Polska zass e była żołnierzem Chrystuso- 
wymi w tej walce. Zwycięzał zawsze ostatecznie nie szatan zła 
'— lecz Krzyż, symbol miłości i-sprawiedliwości, i 

W czasach które przeżywamy szatan zła Hitler wróg idej 
Krzyża wmówił w swój naród, że ma on wyższość nad naro- 
dami Świata, jest narodem panów i on jedynie posiada prawo 
do panowania nad Europą i innymi ludami. Dla pokonania idei 
Krzyża, zkurzenia zasad wolności i sprawiedliwości, dla nczy- 
nienia wolnych narodów niewolnikami — rozeszły się hordy 
hitlerewskie po Europie, niszcząc życie milionów ludzi, obraca» 
jąc w gruzy dorobek pracy wielu wieków i ludów, 

Polską — rycerz Chrystusowy, żołnierz wolności + sprawie= 
diiwości — pierwszą stanęła do walki ze zlem, poszła ciernistą 
drogą i dziś niezłomnie walczy w pierwszy h szeregach tych na 
rodówi*które. stanęły za jej: przykładem do walki że zbrodnią 
h tlerow ską. ; 

Moc szatana hitlerowskiego już się łamie. widać inż 2 
two dobia nad ziem, zb.iża się dzień wolńości 1: 
ci, idie oirodzona RZECZPOSPOLTA POLSXA. 

VV. uroczysty dzi "misri Chrystusa, stańimy w 


ia HWS? 


kole rodzin i przyjdciń e świąqiecznym, & beie* 
lac śię jajkiem %wieis" F i się. myślą i serami 2 


Prezydentem, Pe 
pełnomocn kz A 
dzą Ghzystusową ms 


MAL «w Londynie z ich 
ni rodakami, którzy grzecho 


1,2 ZY 194 
ięzień Bobozów.z duchami vmęczo* ` 


KK 


e 


RAZ ER 
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rok przez siepaczy ze w'schoda i zachod? anA 
calymi polskim Nafode Em | | Wznieś af 
Chrystus ameftwy 


Punkt ćlężkości działań n a w śilodofm kaficźntruje, 
się wciąż na poom gdz: bolszewicy z całą energią j dysto 
i -hatycznioś sią zmierza - Go: 3 
E zlikwidowanie. połudh axej farki + w iem. system: E Ę * obron= 
i ym, którą stanow fi państwa naddunajskie, - 2. rozdzielen'a strar, 
: fegicznego sii nin. na dwiś części, Śpanowakia żaślębia nais, 
; ftywego Ploesti i przygotowanie skrz$dłą do gźnsralnego ataku n< 
a Rzeszę, położnie memcs w pogarsza się córaz baedziej, Mimo 
zaciętości óbřony, zasilańej coraz nowymi, pośpieszniś ściąga-, 
' nymi z zachodu odwodany, sow. wał pafowy toczy sę twardy. 
naprzód, łamiąc niem. umocniśnia, 
bac ci arona Malinowskiego zbfiża się do Ô dess y 
ojska marsz Żukowa po zdobyci u Czerqicewiec przekro-, 
a właściwą g giani 'cĘ Rummi z. Prut. Pier wsze psfyceki ns; 
„głanicy były ciężkie. „Wojska niem: i suniuńsk e stawiały zaciej, 
ły opór, lecz gdy sowieckie czołgi prze słargały pierwszą linie” 
: ©bronną przeci wnika; oddziały n} lski e rzuciły się dy ucieczki. 
- Groźby i stetelfufa SS nie zdołały opanować paniki, Niewiado- 

; mo jeszcze w jl punkta k bolszewicy w*roszyli do Rumunii. 
, Komun: kst sow. wymienia tylko cztery nrissta nądgran; czne; 
(Ossów, Kuty, Fert i Nowoselica a; w tej osta'niej miejsc vw OŚ: 
że przeszedł na stronę sow. caly wegiefski pułk wraz ze sztabem.“ 
Wejscie og Aziak w Bólszewiekich w granice Rumunii ogłosił 

SRO A, tkoś przez komtisarza soraw zagr: Moło otowa. 

>), wzywające pówancześnie ar nię sowiecką” 
apla, Po ż »wojska r)8, Rie 
taj rog'c1 qunm rúv ne myś!: zagarniać jej 
terytorutn, lso: zmuszają ją dé tego e wzg iędy” woja 
kawe». o erie M toto va namtwia Ramunię do zerwa- 
ji i łą CD Sawiety g varan! ują jej, sure 
Icząsową fórnię rzędu, ` 
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Welki bastion niem i port w Odessie, zagrożony = est w 
tej chwili z Roi h kierunków: od wschodu gdzie Rosjan e zb: 
żyli s'ę do miasta na 30 km. i od pn. wsch, gdzie wojska Sow 
znejdają się w odl 59- km od bazy, zajmując m. Wozdelnaja, 
na ostatnićj niemieckiej lnii odwrotu do Rumutii. Dtwo nien. 
„usiłuje już wycof:ć główny trzon swej srmii walczącej w Te: 
jonie Odessy, póświęcając wojska rumuńsk e, stanowiące staż 
tylną armii niem. Tymcrasem, gdy wojska dowe arinii Mall- 
nowskiego umacniają si; na zdobytych punktach wy.rzeża, sow. 
flota czaraomorska gotuje się do ataku od morza, a wstępem. 
do igo jest uderzenie sów, "jednostek morskich na niem: bazę 
zaopatrzeriową w. les do'zji. Połażenie nieaiców w rejonie 
„Qdeśsy kómplikujo tie, gdyż wzdłuż Dniestr1, P : obu stronach 
-rzeki zdąż»ją w kierunku armii Maliaowskiego we jita Koniewa 


‘Jedno. nałarcje tych wcj:k- idące: od strony zd: bytej niedawno 


'„Balty, zmiecza do Tiraspola, drugie zaś cd M hylewa Podols- 
kiego prze na stdlicę Mołdawii -— Kiszyniew. Celem tej operac 
ji jest zamknięcie sem u WA WE pizeciwnika, Wasym w 
Lukre gu Odessy, ; > 

„Dalej na płn. wejsca rosyjskie wykktkozaji: 'otoczone.:15 dywi- 
zi hiemie cki how rej. Skały i Borszczowa” które ; Gie zdążyły 
"prze ść Dniestru." f 
W w jów śdźtwiż łimaOB olakie Da Fona 0 Augas NE 250 km. 
sianie atakują w -łjsrunku A tozistławi jąc za sobą 
itki opera niemieckisgo w RE - Kowlu. Ws zma Tar- 
ulu, broni się jeszcze garstka nieme ów. > 


: ; Zachod 

M: „da fsz ym śwym ra zwoja cfensywa. pOwietrzna Sprzymie- 
rzuBych była skierowana główni: przeziwko lotniskom, zakładom 
„rzemysłu lotniczego orsz obiektom - komurikacyjny m Rzeszy. 
Szczegó!nie silnie. bonsbardowane były. i,bryka łożysk kulkowych 
Stey € r Ę: Wiedńia), która po zniszęzediu tej samej fabryki 
w. Sch wejnfurcie, stanowiła majpoważniejsze centrum produkcji 
łożysk kułkawyci, następnie Norynberga, gdzie . atakowano 
dwerce i tory kołejowe, ponadto — Hannower, Kretf eld, Akwi- 
„ar'n, Essen, Brun $» i, lotniska pod Berlinem i Monachi ium. 


2 kwietnia za dnia, a 
-dokonały potężnego nalofu na 
reszi i zagłębie naftowe Ploesti 

Niemniej sine 
m CH francusk 
chodu nastąpić n.oże 

Oto jak się przedstawia 
w mafcu 

r. 

ENEA 


a Non 
W akt resies EE a 
OaS] ł 

lotników, co zanosi zen skład 8 dGywizyj |. 


Włochy 


Bez zasadniczych zmian. Walczące przy boku V armii wo >: 
ka włoskie žao m wzgórze Monte KMarone leżące 22 km 
na pn.-wsch. cd Cassino. Wzgdrzeto dominuje nad główną 
niem. drogą zaopatrzenia. Ważczące wespół z «ddziałami V a 
mii wojika po'skie z" francuskie zdobyły wzgórze Monte Cas- 
ste: MOVO a tvlerią 5-tej armii zniszczyła ost:tnio 16 mostów na 


USC 


1 


GR Gołe: oia ych odcinkach cdcinkach wioskiego teatru wojny 
— akcja ziczepno wywiadewcza, 


Z K JE A eE 
Komunikat PAT-a o współpracy polsko - sowieckiej 
W dniu 4 kwietnia Polska Agencja Telegraficzna ogłosiła oś» 
wiadczenie, d>fyczące współdziałania Armii Krajowej. i Polskiej 
A> nistrari: Cywilnej z oddziałami sowieckimi. Oświaidczen e 
BĄT-a mówil, iż =. Pol ski, pomimo piętrzących się truduoś- 
ci ną dfodzę do osiągnięcia porozumienia polsko-sowieckiego 


N 
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postanowił, aby podziemne władze polskie nawiężaiy w 
cę z dtyem żrmii czerwonej, W myśl tego, przedstawic e'e pol 
skiej administracji cywilnej zgłosili się do Hwa suwiecziego pod 
czas pdy oddziaty aimii krajowej ujaw niły suą działaność. na 
Wołyniu: Dey wojsk Sowie:kich stwierdzili, że wszędze otrzy- 
mywali pomoc od oddziałów polskich i podkreślają aa ą 
- postawę bojową żołnierzy Armii Krajowej. Qbecnie jednek na id 
chodzą wia sa. ości, że polskie oddziały spotykają się = i ów- 
dze ze złą wolą dców sowieckich, i że w wjslu punktach dosz- 
ło do przykryc R I ktore należy wyjaśnić, Niezależnie 
cd-tego Rząd-Poisti zwrócił się do rządów $i nierzonych 
z prośbą o pomo: w stworzeniu warunków, w kió ych GATE 
praca Arm į Krajowej z Armią Czerwoną moglaby być kontynuo" 
wena bez- zgrzytów i pr.eszkód. 


Oświadczenie PAT-a wyjaśniło ostatecznie stanowisko Rządu 
i Narodu Polskiego wobec czerwonej ariji, lnstukcje wydane 
Polskim Słcm Zbrojnym w Kraju i Polskiej Adtniuiawaeji Cy- 
wiłnej nakazują n:wiązać współpracę z dtwem sowieckim. Na 
drodze tej jednak Polskie czynniki podziemne nie zawsze znaj- 
dują zrozumienia u dców sowie kich naskutek czego dochodzę 
do scysji | przykrych incydentów. Prztest rządu pols kiego, opu 
„bjiroweny przez Polską Agencję Teieg sficzną zmierza do usu- 
"mięcia pieoorozumień. Mamy nadzieję, ze incydenty więcej sę 
nie powtórzą a współpraca Arm į Krajow j z Armią Czerwoną 
której jedynym i ostatecznym celem jestzaiszczeae wspólnego 
odwiecznego wroga, pójdzie gładkimi torem, Mamy równie? 
nadzieją, że nasi potzżni śojuszaicy anglożtscv uczynią wszyst- ` 
ko, by tę współpracę skierować na piatform; zaadłaaia i zrożu 


Odwet 
- Na linii kol. Lol n — Rozwadów, oddzi :ły Armii Krajo- 


Me R pociąg transportowy Nr. 189 z wojskiem. Z poś- 
mę A i ` < 

„jód 80) żutnierzy niem etki:h ponad.350 poniosło śmierć w 
szczątkach wadi które zieciały z wielometrowego nasypu. 
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„Reszty dokonały szlwy. broni maszynowej oddziałów nalskich. 
Na miejscu wypacku znalezli niemcy ulotki z napisem: 

»jest to zemsta za zbrodnie niemieckie dokonywane w Pois- 
ce», ż 


— W rejonie Skarżysk, wOjska Armii Krajow:j stoczyły 
„Ó-io dniową bitwę z oddziałami SSi policji. Po stronie niem. 
w akcji brały udział czołgi i samoloty. W wyniku walki zabi- 
to 100 niemców. Żołnierze Armii Krajowej zestrzelili / jeien 
bomdowiec niemiecki. 


— Oddziały Polskich Sił Zbrojnych w Kraju zlikwidowały do 
„tąd 1175 oficerów i agentów gestapo oraz 1.000 innych njem- 
ców, pozostających w słuźbie partii. Ę 


— Nacryginalny pomysł wpadii robotniey polscy jednego z 
„ zakładów przemysłu zbrojeniowego w. Małopolsce. . Wymyślii 
eni nowy sposób sabotażu. Kedy po zamachu bombowym zde- 
molowana została jedna z hal fabryki, niemcy w odwet 2a to 
rozstrzelali 27 robotników. Wówczas robotnicy zaczęli wysyłać 
anonimowe ostrzeżenia na gestago, żetu a tu podłożona jest. 
-bómda. Efektem takicgo anonimu było, że policja otaczała fab- 
'rykę, a gestapo skrupulatnie przeszukiwało każdy zakamirek w 
poszukiwaniu domniemanej bomby. W rezultacie tego, 8000 
„godzia tr cy przetrajlowane. Znesjącym się na rzeczy nie trzeba 
mówić, ile to jest karabinów masz nowych, karabinów czy na- ` 
„wet kulek zmaraowanyca. Po ośmiu takich anonimowych alai- 
„mach niemcy przestali przyjeżdżać. Więc zaczęto od nowa tyl- 
~ ko sposobami bardziej drastycznymi,- znów podłożono bombę. 
Ofiary były, ale niemcom przewrócjło się kompletnie we łbie: 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


= Wojska Malinowskiego są już na przedmiejskich ró wninash 
Odessy. Na pn. od Dniestru bolszewicy otoczyli i rozbili 15 dy- 
wizyj niem. w rej. Skały i Borszczowa, które to miejscowości 
zostały przez Rosjan zdobyte. W rejonie Tarnopola niemcy pod- 
jeli znacznymi siłami przeciwnatarcie, chcąc przyjść z pomocą 
odciętemu garnizonowi Tarnopola, / 
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CZY W:ECIE że. 

Bryt. lotnictwo morskie dokonało dwukrotnego ataku na pan- 
cernik «Jirpitze w norweskim fiordzie Alien. «Tirpitz» jest os- 
tatnim wielkim niem. okrętem nawodnym. Celne bomby trafiły 
w śródołręcie i mostek pancernika. Okręt pozestawionó w plo- 
mieniach. 

— Siedzibą gubernatora F ranka, na wypaćek nalotów npla 
ma być Kalwaria Zebrzydowska. 


aie 


dd 


— W ub. tygodniu rząd bryty zamknał dla publiczność 
we'ścia na wsch. i płd.-wschodnie wybrzeża Anglii. Pozostaje to 
w związku z przygotowaniami inwazyjnymi. 


— Niemcy zwróci się do Bułgarii z żądaniem wysłania kil< 
ku dywizyj do Eumunii dła wzmocnienia obrony tego ktaju 
przed bolszewikami. Bulgsrią ociąga się Ż wykonaniem tego 
rozkazu. f 


ko, $ H z : 
Xy Rotterdamie, uzbrojony oddział patriatów holenders- - 
kich dokonał napadu na urząd pocztowy, Skoniiskowano kasę 
i zniszczono urządzenia. 


— W ciągu stycznia i lutego Srrzymierżeni dostarczyli So- 
wietom m. kon tonn meteriełów wojennych: 


— W Bukareszcie cgioszono stan oblężenia. Budapeszt, po 
ostatnich nalotach Sprzymi erzonych mą być R ewaknuo- 
wany. ź 

-= Hitler przyznał marszałkom v. Kleistowi i v. Mannsteino- 
wi najwyższe odznaczenie w restaci liści dębowych W. cizgu 
pierwszych trzech lat wojny, najwyższe odznaczenia rozdawane 
były przez Hitlera w nagrodę za zwycięs<ie przeprowadzenie 
operacji Od -dħis, kiedy v. Paulus w nagrodę za sromotną 
klęskę stalingradzką otrzymał buławę mai szałkowsk tą i naiwyz: 

6 naczenie wojskowe, ordery w Rzeszy zaczęły znamiono-— 
ęstwo lecz klęski. 


— Gen., de Gaull objął dow ćdztwo francuskich sił zbrojnych. 


OP 


„ 


„+ 
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W poniedziarek parament fński zebrał sig na nadzwyc, ejne 
posiedzenie. Sesja została jednak odroczona do dwunastego, 
gdyż rząd fiński rie otrzymał d: t;d żadnej wiadomości, co do 
wynku misji Passikiwiego do. Moskwy. Passikivi wyjechał przed 
kilku dniami do CJ ZSRR w | podjęc ia diegocja j to 
kcjowych. 


— Riobentrop uiae atit kiikugodzianego „wywiida dzi, nni<ą 
rzom rumuńskim; AZ którym zapewniał, ŻE” armii rjem. będzie 
bronić tego krajti tak jak własnej ojczyzny. Jak dżieko cdbiega 
to od dawńych pogróżek; kiedy. to niemcy byli. jeszcze . silai, 


= Zagłębie Ploesti- pokrywa 35 ad. niemi e. wia zapotrz 


-bowania na ropę. 


> A= ginesd;e > ERIK 


"Front niem. cofa się bezu tan: ie, prze skakUj, 10 z linii na linię 
' Róbientatorówie miemiećcy wiążą-swę nadzie,e z tą czy inną 
rzeką, ale r.ęka wnet siofsowana —-1 nadzieja klape 
Obecnie wszystkie swe rachuby przyMada goebbalso wska pro: 
_ paganda do nowych dywizyj walczęcych na froncie wschodnim. 
"złożonych z młodych -bubków których rodzice zostali «wybom 
_ bow ni» z Beriina czy. Hannoweru. Radio niem. zachwyca się 
_ postawa, zaciętością” i odwsgą tych chłopzów, „zapewnie jąc c, -ż8 


„ skóro Rzesza Wielkoniemiętga ma takich „żołnierzy — musi 


„przecież wygrać kampanię na w schodzie. 

Ta retoryka z gówniarzami i te nadzieje, , są już prawdzi wym 
, dowodem, jak to z Reichem krucho. Pewnie, że szczeniatj 
z hitfeijugend mcgą być gżżarci w swym hitlerowskim fimatyź> 
mię, ale.fakt, że dziećmi. trzeba wype:niać brak rezerw świąd 
Czy, iż Gale niemieckie zwycięstwo wisi już na włosku. 

Nadzieje Hitlera zawisły na włosku niemieckiego szcęzeniictwa 

Czekamy, kiedy komentatoro»ie. niemieccy poczną. opierać 
swe zwyc ęstwo na starych weteranąch z poprzednie! wejay 
swiatowej: -Oby to było jak najprędzej Nadźiej Michalsów za» 
wisną: wtedy na łysinie. RE ; : 
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straszliwy ch Srymtasem. Z wytczeszczoryeh ossa wygiąa Ee €r- 


REPCRTAŻ Z ŻYCIA TCLSKI PCDZ EMNEJ 


»Rąbzć» 
: Dowćdca patrolu sioi na narożniku ul. Mazowieckiej i Tru 
“gutta. Jest to ws;gcdne starowisko. Widać stąd oba, T adeo 
me wertemi wejścia do centrali Arbefsamtu, wid E wyloty cze 
Tech ulie, którymi może nadejść oazetiwany. Pytanie tylko skąd? 
madejdzie. Są conałmniej cztery możliwości. A partot jeden. 
Oezekiwany: SA EE operftwrer Willi Bübbért, ma zwy” 
czaj zmien ‘ać IESER ik Raiczęściej, uko kierownik działa meta- 
lowtów i szef wydz ledczego Atbeltanmii — Wie ro ma NA. 
sumieniu, Dobrze pamięta śmierć Hoffman, Bieiz” i innye? 
twórców pol'cyino:te:rorystycznego działania urzędem pracy. - - 
W polu w'dzenia dowócy patrolu znajduje się cały zespół bo 
jawy — 4 ludzi, Z tyck — 2 obserwuje oba wejścia, 2: wędruż”. 
je po przeciwległym chodniku uiicy Traugutta y w oczekiwanić 
na umówiony znak. Fo wszyscy. Czterćch. 
> ja czte: Jriesta minuta emocii. ; 
„Przyjdzie, czy nie?.. Którędy?) — giły wreszcić, w kbi” 
ARCY; oł s'rony Krakówskiegh Przedmieścia, pojawia sic znajo” 
ma sylwe tta. Lübheit: Z'elony kape'usz, zielony skórzany płaszcz: 
wysokie buty. Idzie z teczką pod pachą, z pr:wą pięścią w kóe- . 
szeni rzucając woko szybkie spojrzznia. Ne sanë oczywiście. 
Tym razen: tow rzy szy mu p. Par rick, k erownik CWA prasow. 


„umysł, nieszkodliwy. biurokrata”niemiecki. 


je 
Mijają dowódcę patrółu, niemal ociefając się o niego. W te. 
chwili dwu jesztze ludzi nadchodzi, przecinając s zybko narożnik 
Schodzą na jezdnię niema! jedybcześnie z Liibbertem. 
Niewytłumaczony instvkt każe Lubbertowi obejrzeć się w le- 
« może cienie jego ofiar nie chzą by giną! bez 
i bez pot wornej sekundy z zwierzęceg ' lekur 
ASK dcbytego piszo'e'u twacz niamca wykrzywia: 
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eine prze ażżhie a ryży Śią: 
bai ryk aczd;,era. dygozzące 


dą się w kcszmarną masie Nie- 


gas 


Rabal — pada zima 

Gruchnął strzał, wyce 

Ttefiony w $zcząkę Lubbert stoi Ra hHogach. jet 
śle drugi pocisk zwali go ma acialt, przebijając ryt 

Dowódca patrolu fozgiąda sę szybko. W gló wn$ci 
kotłują się zielone mundury, od strony piaca Malad 
dadj SS<manni pcd ywją się do biegu” sięgająć BrOS, 
lick, skulony we dwo;ć, w oczekiwan u stfzału, gizegie jleg 
iężnie dłonią koło prawej kieszeni. A si ; 

eszczć jedën luk. lo strzelóc Lug päkujá trzecią kulg w Lúb 
terta, dia zupełnej pewności. ; 
— Tégo zostawł — rozKszuje dowódca, wskazując lufą Pare 
licka. Niemiśc słyszy. Rozuniie. | tak jak był, zgięfy, skulony, 
-fzmcił się pędómt dó ucieczki. Ę 

I dzieje się coś dziwriego. Na widex zmykającego Parlicka — 
nadbiegający S5-manni zawijają się w mićjsću i galopem twą z 
powfarem skąd przyszli. Warta kięcąca się na wyśokich scho*: 
dkach giównego weścia — rzuca się do dfzwi, tworząc w pro 
gu skłębioną masę ciął i breni Pchając się,tlucząc, rytząc, tas 
rasują drogę i dopiero pędząty jak kula Paflick wóijs całą tę 
kupę do wnętrza, > 2: , 

Patrol stoi jeszcze nad trupem, patrząc z fodziwem na szcze< 
gólne widowisto legendarnego męstwa niemieckiego. Poczynć 
chowając pistolety, Gddala się szybko ulicą Mazowiecką. 
`l fo jest wszystko. : 

Jeszcze na chwalę uchylają się drzwi bocznego wyjśca Arbe:ts. 
amtu, wygląda hełm zandarma,: kzS*iiet egrenstoweco» i | 
<rozpjlacze», pada przerażone pytanie, :Co się stalo. a 
tem warta znita jak na widok diabła i d zwi zatrzaskliją © 

„Jeśli to jest wojna nerwów?... 1 lutego 1044 r. potyczki ia: 

„ niemcy nie wygra'i. A= ; RZ 
= > = = . 
Pokwitowania: 3 ZA 
c. U, jrez «792 — Maks mat. san, wart. 60, Czarny Kruk 70: 
opati; 3 p. Ssuchawek. 
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Reo NA POSTERUNKZ 
NAKAZY CHWILI 
Micdzież 

Czřkonkowie PPR — to prze ważnie starzy działacze 
styczni. Rad ich przerzedzzią „Się, a nowy element id 
lee przybywa. Blaiego, widząc klęskę swych zabiegów. w śró* 
dowisku ludzi dojrzałych, komuna rzuca się jak rekin na mto- 
iizież polską, pos iada 1cą mniej doświadczenia i krytycyzmu, 
za io bardziej zapalne. Dlaięzo propaganda ustna powinna kre- 
row: É. się taż najwięcej w stronę młodzieży © uświądamiać 
ią co do prawdziwej roli PFR, Armii Ludowej i innych agentur 
MOWY: W szczególności należy zwrącać uwagę na to, że: 

-K muniści chcą oprzeć ni gie rzękommo Państwo Pois 

kie o Rosie Sow iecką. -Raa żadnych unów nie dotrz muje 

2. Komuniści s Li zchydzsją w oczach Narodu Rząd Poł 
ski, c chwalą rząd £ lima; ; 

3. Komuniści A ode l 
(linia Curzona), wiedząc że dni h Niepodie 
leść Polski byłaby złudzeniem. Zres:tą pretensje sowieckie te 
raz wzrosły, zeżądano Dowien Che P yzny, lezącej navza- 
chód od linii Curzona; 

4. Kemun ści namawiają do  niezwłocz: 
wybrwawić ' Naród Polski, jak wykrwawił | 
to > 200.006 ludzi zmalała juź na 60 000. 

Komuniści z PPR i Gw. kudowej napadają na pa EE 

Armii Krajowej we łczących z niemcami — podobnie jak to czy 
ni arimia czerwona. jedno. í diugie — na rozkaz Moskwy. 
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ŻYCZEN'A ŚWIĄTECZNE 
Współpracownikom i czytelnikom — przesyła .«NA POSTE- 
RUNKU» najlepsze życzenia swiateczne, „Dzień Chrystusowego 
zmartwychwstania niech będzie dła nas dniem wźmozsneł wś 
ry w moc naszego naradu, krzyżowanego od Czterech i pół 
- lat, a mimo to — narodu, który doczeka się dnia swego’ 

zmartwychwstania. 


RWŹ4W 
wędsto 


